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! ! .Ratujmy się przed _"_ozbójniczą gospodarką naszej "szl;chty" miejskiej !

Bacz11os'c'• M. 
· ' 1eszc2an 1e .... 

. Wybo�·y do Sejmu już rozpisane, które 
Jak przew1d

r
waliśmy - odbędą. się na pod­

stawie stareJ ustawy ... a więc jawnie, i z WIJ· 
kluczeniem jr•rlnej trzeciej części) najmniej opo­
datkowanych obywateli. 

J akkuhviek taki sposób \\ yborów jest 
bardzo nie.�prawiedliwym, to jednak zrażać 
się n�m nie powinniśmy - przeciwnie, musi­
my .się najenergiczniej przygotować do wy­
borow, .aby przeprou;adzić takich posłów, którzy­
by w pierwszej linii dołożylj starania około 
pomy::i�nego załatwienia nowei reformy wy­
bo�·czeJ. na 'f?od�tawie ró1cnego 1 puwszeclrnego, bez­
posredmego i ta7nego pra1rn głosowania. 

Przedewszystkiem zwracamy się do na­
sz�g? światłego mieszczaństwa oraz praw­
dziwie demokratycznej inteli O'encyi w mia­
stach, i w interesie dobra kraju oi·az całego 
narodu błagamy ich, aby bezzwłocznie roz­
poczęli pracę obywatelską. w miastach i mia­
steczkach, albowiem tutaj, z powodu zakuli­
�owych szacherek nieuczciwych burmistrzów 
1 starostów ze stańczykami, najwięcej zagro­
żone są posterunki demokratyczne. 

�pelujemy gorąco do profesorów szkół 
średn.ich oi:�z nauczycieli szkół ludowych i 
w.ydz1ał?wych, którzy skrępowani są. jak 
n�ewolmc:y prze� szlacheckie rządy w kraju, 
azeby w mteresie szkolnictwa zarówno śre­
dniego jakoteż ludowego dopomogli miesz­
c�aństw:u . do przeprowadzenia możliwie naj. 
wi�kszeJ ilości posłów demokratycznych do 
SeJm� .Bu zdobyć większość demokratyczną. 
w SeJmie znaczy: wypędzić ze szkół ducha stań­
c:ykow_skiego i wyzuolić nauczycieli z szlacheckiej
mewol,t, 

Do walki z wszechwładnem stronRictwem 
konserwaty�nem stanęli dzisiaj zgodnie wszy­
scy posłowie demokratyczni z Sejmu i Rady 
państwa, wydając zeszłego miesiąca obszerną. 

odezwę do narodu, w której zapowiadają 
twardą i zaciętą walkę o zdemokratyzowanie
rządów w kmjii. 

. Unia demokratyczna domagać się bę­
dzie: �yraźnego w statucie krajuYvym roz­
szerzema usta':'odawczej kompetencyi Sejmu
na te wszystkie sprawy, które nie zostały
konstytucyą. 7..iastrzeżone wprost parlamen­
to':i; odpowie.dzialno�ci namiestnika przed
SeJmem; obowiązkowego zwoływania Sejmu
coroczme na czas, potrzebny do załatwienia 
ta� licznych i doniosłych zadań reprezenta­
cyi kraj owej, wydzielenia na· rzecz kraj u 
stosownyc 1 źródeł rlo �L.odu1 istotnego una­
rodowienia szkolnictwa. 

Ponadto demokratyczni posłowie żądać 
będą, natyc_hmiasto,vej reformy ustroju gminy,
uregulowa.ma sprawy emigracyi i parcelacyi, 
po�nożema szkół �rednich i zawodowych, 
reformy podatku gruntowego i czynszoweO'o, 
ustawy łowieckiJj, budowlane,;, wodl':lej, la­
sowej itd. itd. 

Jest więc dziś -jak widzimy - chwila 
decydują.ca, albowiem Sejm, który wyjdzie 
ż obecnych wyborów, określi na długie lata 
warunki politycznego życia kraju. Dlatego 
wzywamy do walki wszystkich, którzy pra­
gną. odrodzenia narodu i podniesienia jego 
dobrobytu w każdym kierunku. 

, Do walki tej wystąpić musimy pod ha-
słem : Precz ze sta1iczykami ! Bij stmfozyka 1: jeg() 
fagasów! Niech przepadni na zawsze nasi naj­
więksi wrogowie w postaci stańczykowskich staro,
stów i burmisfrzów !

Wybory do Sejmu w Nowym Sączu. 

I. 

Klucz czy witrych ? 
Nasz pan burmistrz Barbacki, to sprytny filister 
Przy wyborao� na rozkaz jest rządowo-pańiki; 
Chce aby z miasta posłował nam c. k. minister, 
Myśląc, że klucz uzyska przez to ... szambelański. 
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Że Ba.r backi ministra pcha ta k kryty m sztycht'm, 
Ten gotów go miast kluczem, obdarzyć witrychem. 

II. 

Kto to taki? 
Już stoi nad przepaścią! ... Pragnie więc k.:>niecznie 
Aby mu Ekscelencya służył zamia.st mostka, 
Lecz strawić jego wybór bardzo niebezpiecznie 
Bo stoi mu na. poprzecz dzisiaj w gardle •.. kostka. 

III. 
Dwaj Władki. 

,,Byó czy nie być?" tak Władek zapytywał Władka, 
Bo ten wybór do Sejmu, rzecz nie bardzo gładka! 
Gdy padnie Eksoelenoya, jeden, drugi Władek -
Pójdą obaj w duraki ! • . . Wezmą noga.i w ; .. 

Zaba. 

Niesympatyczny gość 
czyli 

Kandydatura J. E. dra Korytowskiego 
w demokratycznym N1Jwym Sączu. 

Jest jednomyślnem życzeniem prawie wszyst­
kich obywateli miasta �owego Sącza, aby mandat 
poselski do. Sejmu krajowego dosta.l się w ręoe 
szczerego demokraty, któryby kochał to mi�spo, znał 
dokładnie W'd?..J!Stkie jego potrzeby i aby dawał rę­
kojmię, że gorliwie i skutecznie bronić potrafi jego 
interesów. 

Takim mężem jest Prezydent tut. Sądu obwo­
dowego p. Edward Ko·stka, który cieszy się w No· 
wym Sączu szc�erą sympatyą - i jego też przy 
obecnych wyborach poprą wszyscy dobrze myśl1cy 
obywatele. 

Stanowisko nasze wobec tej wprost idealnej 
dla naszego miasta. kandydatury - jest szczere, i ją 
też wedle sił i możności popierać będziemy. Jak 
wobec tego wygląda robota burmistrza, który na 
wstyd i hańbę w lekkomyślny sposób wystawia osobę 
JE. dra Korytowskiego __: przekonują chyba najwy• 
mowniej glosy obywatelskie, umieszozone w prasie 
krajowej oraz uchwały, powzięte przez najpoważniej• 
szych obywateli na dwu ostatnich zgromadzeniach. 

„Nowu Reforma u. podaje: ,,Ktoby chciał się 
dowiedzieć, jakiemi myślami politycznemi kierowali 
aię mieszkańcy naszego grodu do niedawnych jeszcze 
czasów, musiałby skonstatować fakt smutny, że tu 
nic się nie działo wedle pewnyoh u�talonych pro­
gramów, lecz toczyły się po sobie kolejno wypadki 
tak, jak je nasunęły okoliczności. Stawiano „zasady", 
odpowiadające danej ohwili i potrzebne pewnej gru• 
pie ludzi, która dzierżyła ster rządów, względnie 
starała się go uchwycić. Jeśli powstawały walki, to 
na tle śoiśle lokalnem i często zupełnie oso bistem; 
nie zapuszczano wzroku dalej, jak tylko do na.jbliż· 
szej okolicy. Wyrobiły się stąd u nas stosunki czysto 
zaściankowe. I czyż zresztą mogło być inaczej, jeśli 
tak było prawie wszędzie w kraj u pod rządami kon-

serwatystów, którzy wszelkiej śmieLtzej myśli bali 
się jak ognia? 

Pogrążone w letargu politycznym spały szero• 
ki.e masy, nie okazywały swej tężyzny w żadnym 
kierunku, co było oczywiście bardzo dogodne.ro. dla. 
tyoh, którzy ohcieli i umieli tylko pracować, którym 
chodziło o to, aby" patrzono w nich, jak w tęczę, i 
z niah brano natohni.enie i zachętę do pracy rzeko• 
mo „organicznej\ bez ducha, bez narodowych wiel­
kich na.szych idei. 

Spał więc Nowy Sącz i stał się spokojną· pla­
cówką konserwatystów, których kandydaci na po• 
słów do parlamentu, czy do Sejmu, przechodzili tu 
bez trudu. J jeszcze w ostatnich lataoh, przed po­
wszechnem głosowaniem. zdawało się miasto nasze 
niezdobytą dla demokracyi, twierdzą stańczykowskt\, 
zwłaszcza, że znalazła tu „ partya krakowska" dogo, 
dne narzędzie w osobie dotychczasowego burmistrza 
dra Wł!idys}awa Barbackiego. - 'l'rzymał się tedy 
i trzyma nasz pan burmistrz wiernie konserwbtywnej 
klamki i nie omieszkał czemprędzej zapisać się na. 
członka „Prawicy narodowej", wciągnąwszy do niej 
w Nowym Sączu jeszcze aż ... dwóch obywateli ••• 
Na czele tak „licznego" stronnictwa pragnie dr. 
Barbacki utrzymać się jeszcze długo przy władzy, 
choćby to było wbrew wyraźnej woli ogółu miesz­
kańców, który już zbudził się do życia politycznego 
i pod naporem idącej przez nasze społeczeństwo idei 
demokratycznej chce widzieć wszędzie demokratyczne 
zasady, wcielenie cłemokratycznej myśli. 

Oba tutejsze stronnictwa demokratyczne t. j. 
polskie stronnictwo demokratyczne i stronnictwo de­
mokratyczno-narodowe, zaniechały w jesieni zeszłe­
go roku wszelkich ze sobą swarów, które wychodziły 
tylko na szkodia demokraoyi, a Zliwiązały się z za­
chowa.niem autonomii wewnętrznej, w Unię demo­
krhtyczną, maja.icą na celu popieranie demokratycznej 
polityki lokalnej i krajowej. Unia ta musi jeszcze 
stoczyć niejedn2' walkę, aby. wykorzenio dawne przy• 
zwyczajenia, dawną bezprogramowość i apatyę. Wie­
rzymy jednak w rosnące siły nasze i nie obfiviamy 
się niczego, ehociaż przy niedawnych wyborach U• 
zupełniających do Rady miejskiej burmistrz dr. Bar­
backi zwyciężył i w I i II Kole, ale partya jego 
ponio!'lła ogromne straty materyalne .. ; Propinacya. 
pospieszyła. w II Kole z sukursem ·:finansowym; w I 
Kole agitowano osobiście jak najzawzięciej i uży'wa­
no różnych presyi, więc przeszły listy magistrackie, 
ale zato w Kole trzeciem, gdzie decyduje 2400 wy­
borców, wyszli z urny jako radni i zastępcy wszy­
scy kandydaci opozycyjni. Przeciwko wyborom z Koła 
I i II wniesiono silnie umotywowane protesty. 

Niema więc burmistrz Barbacki żadnego obe­
cnie silniejszego oparcia w mieście, zwłaszcza, że 
mieszkańcy nasi nie życzą sobie stanowczo przepro­
wadzenia tych p rojektów inwestycyjnych, które wy, 
gotowano pod okiem burmistrza, a które postawi• 
ły by nasze mial!lto w ciężkiej sytuacyi finansowej. 
A wprost nie pozwoli, aby dr. Barbacki śmiał nam 
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narzuoaó kandydatów na posłów. Nam nie imponuj e  
tytuł eksoelenoyi, i j ak sprzec iwiliśmy sif2 przy wy­
borach do Rady państwa narzuceniu nam kandyda­
tury dra M. Bobrzyńskiego , tak teraz nie zgodiimy 
się żadni.\ miarą na tę .kandydat urę, którą pan bur­
mistrz zamierz a. wysunąć do Sejmu. Kandydatem 
j ego ma. być mianowicie minister p.  dr. Korytowski, 
dla którego próbuj e już grunt przygotować. My j e„ 
dnak stawia.iny kandydaturę prezyd e nta sąd u o b wo ­
dowego p .  Ko tki i j ego wy brać pos łem sej mo wym 
będzie naszem gorliwem za daniem. P. Kostka cieszy 
się tu powszechną symr,atyą, o j ego kandydaturze 
do Sej mu mówiono głośno zaraz po wyborach do 
Rady państwa i słyszał o tero także niezawodnie 
pan burmistrz. Ale on na przekór woli wyborców 
z amierza postawić kandydaturę dra Koryto wski ego,  
któremu za.i1ewne oświadczył, że wybór j ego j est 
pewny, bo on, t. j. pan burmistrz , wraz z magistra• 
tem, tego p1 agnia. 

Szkoda zaiste , by dla samej chęci dra Barbac­
kiego narażał się p. minister Koryto wski na  upadek 
przy wy borach w Nowy m  Sl\czu. Niech więc dr. Ko# 
rytow ski dobrze rozważy, ozy ma. uledz podszeptom 
dra. Barbackiego, który sam na. własną rękę, bez 
naradzema s111 z poważnymi ludźmi i stronami, chce 
przefor ,wwać kandydata. własnego,  by pote m mieć 
w nim , j ako ministrze,  oparcie dla swoj ej polityki 
partyjn ej .  A wątpimy, czy dr. Korytowski zechci ałby 
mięszaó aię w sprawy, które są sprzeczne z reszt11 
mieszkańców nowoŚl\deckioh. 

Mamy tu na miej scu własnego, po ważnego ka n ­
dydata p .  Edwarda .b. ostkę i j ego ohoemy mieć p o ­
słem seJ mowym,  więo t o  wystarczyć powinno,  i ra­
dzimy szczerze drowi Ba rbackiemu , aby nie narażał 
niepotrzebnie dra K orytowskiego na niemile ew en­
tualności. Niech będzie ostrożnym, bo z ogniem 
igraó nie wolno. A dośó już tych wszystkich samo­
dzielnych wystąpień burmistrza, dra  Barbackiego, 
które tylko krew psuj \  i szkodzą publicznej sprawie " .  

Naprz6d pisze w tej samej sprawie : Burmistrz 
dr. Władysław Barbacki, wypróbowany fagas stań­
czykowski, znany sługus klerykałów i propi n atorów, 
który j est powsze c hnie w mieście znienawidzony za 
swoją  samowolną i szkodliwą dla ludności gospodar­
kę, umyślił już oproż niony mandat po śp . Dunaj e ­
wskim „ oddaó" n a  stałe w r�ce stokroć gorsze , bo mi­
nistra skarbu qra Korytowskiego. Czyni to , jak wia­
domo wszystkim, dlatego je  dynie, aby w osobie 
ministra skarbu, a w przyszłości może namiestnika. 
kraju, zjednać dla siebie i dla swoich zamiarów sil­
nego obrońcę i or�downi ka.. Dr. Barba.oki zapomniał 
już wido cznie o tym bardzo ważnym momencie, jak  
przy ostatnich wyborach do Rady gminnej stan�ły 
przeciw niemu wszystkie stronnictwa. opozycyjne i 
2łamały go olbrzymi" większo ści\ głosów, które 
padły na list12 kandydatów koła III komitetu miesz­
czańskiego. Nie ulega wi�c najmniej szej w3ctpliwości, 
2e przy wyborach do sejmu b�dzie tutaj walka za . 
•i41tła i dla tej j es:aoze przyczyny, aby przez ó wieró

wiek u trzymany mandat sej mowy w r�ku wodza 
stańczyków - obecnie oswobodzony - przeszedł 
dzisiaj do rąk posła demokratycznego. 

Wieść o tym łaj dackim projekcie, któ:!'y tylko 
móił się wylęgnąć w mózgo wnicy nowosądeckiego 
burmistrza, przebiegła lotem błyskawicy całe miasto 
wywołuj ąc we wszystkich warstwach społecznych 
zasłużone oburzenie i niesłychane zdziwienie. 

Radzimy więc za wozasu p.  Korytowskiemu, aby 
namyślił się do brze, czy warto dla miłości dra Bar• 
ba3kiego i ść na przebój przeciw 20 tysięcznej lud• 
ności, która na samo wspomnienie nazwiska. dra Ko­
rytowskiego dostaje nudnośc i  i obrzydzenia. 

W ty m samym duchu pisze „ Kuryer Lwo wski",  
,.Monitor" ,  ,,Słowo Polski� " oraz wychod zący w No­
wym Sączu „ Dzień" . 

Obecnie przytaczamy u chwały, jakie za padły j e •  
dnomy ś l nie na zgrom adz eniach tu tej szych O bywateli­
wyborc6 w. I tak d nia 12. stycznia b. r. " y brano ko­
mitet tym czasowy, który wez wano , aby w myśl prze • 
prowadzo n ej dyskusyi imien i em zgromadzenia  wysto • 
sował pisemny pl'Otest  do burmistrza dra B arba ckiego 
przeciw narzucaniu z góry i na własną rękę kandy­
data na posł a d o  Sej m  11 .  Protest ów śpiewa : " Wyko- · 
nuj ąc uchwałę zgro wadzenia wyborców,  zaw iadamiamy 
uprzejmie p. Prezesa, że po wyższe zgrom adzenie za­
prutP-sto walo sta no wczo przecl 10 nar zucaniu kandydr1,t!J 
na · posła do Sejmu z miasta Nowego Sącza. Wyblłr· 
cy sami chcą r ozstrzygnąć, kto b ędzie ich reprezen• 
tantem w nowym Sejmie krajowym, zwłaszcza , że w tym 
Sejmie będzie chodziło o sprawy, któr_e zadecyduj\ <> 
zewnętrznej i wew nętrznej pol i tyce naszego kraj 11 .  No ­
wy Sącz jako mi asto demokratyczne musi pójść także 
w o.uchu demokra tycznym potrzeb społect.eństwa i nis 
może zezwolić, a by w Sejmie  reprezentował jego i nte­
resy ktoś, komu są obce kierunki idei demokratycznej. 

W dniu 19 b.  m. odbędzie się wobec zgromadze­
nia w yborcó w ,  kt6re rozważy wszystkie te s prawy , 
wszelkie więc kroki  poprzednie, czynione z czyj ej kol­
wiek strony, będ ziemy musieli u ważać za  sprteczne 
z rzec1ywistą wo]ą wy borców, którzy zastnegaj ą  sob ie  
zupełną s?. obodę w działalności. 

Tymczasowy przedwyborczy komitet demokraty• 
czo y : Feliks  R1tte t·, dr. Dli wid, Mędlarski Ryszard 
Janiszewski ·L. , Kryczyńekl B., Rajca Walen ty, dr• 
Zieliń sk : ,  Hollander Chamie, Kumór  Józef, Aleksa!lder 
Konrad , Neugroschel M. H., Nagel Emil, dr. Neu'ter-
ger A.,  Jaworski Ernest. ·· 

I rzeczywiście dnia 1 9. stycznia 1 908 odbyło si� 
w sa l i  ratuszo w ej olbrzymi� zgromadzenie , bo l i oa11oe 
zwyż 1 000 wy borc ó w -obywatel i .  W sprawie prz1szlej 
kandydatury posła z miasta Nowego Sąc1a do Sejm11 
przemawiab pp. dr .  Dawid,  Mędlarsk i i dr .  Pa.sionek, 
którzy szczegółowo przedstawili szkodliwą dzi a ł  alnośe 
burmistrz� dra Barbackiego i jemn posłuszną wi�k:szość 
Rady miejsk iej .  Obszerna dyskusya wykazała naj lep iej, 
jak11 sympatn cieszy się wśród tut. obywateli burmistrz 
i jego klika - ora1 jakie s tanowisko zajmą prsy wybo• 
rach obywatele naszego miasta . Uchwalono jednomyśl• 
nie wysłaó od komitetu pismo z przedstawieniem rze . 
czywifltego stanu rzeczy JE.  drowi  Korytowskiemu oraz. 
depeszę telegraficznlł tej treści : Zgromadzeni dsisiaj 
w sali ratu1Zowej zwyż tysiąca obywatele i wyborcr 
miasta Nowego Sl}cza uchwalili j edno myślny proteat 
prseciw samowolnie i wbre w  ioh woli posta �ionej przez 
tut. Ra<Ję miejską kandydaturze Jego Eksoelencyi na. 
posła do Sejmu krajowego. 
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Następnie przedstawił zgromadzonym asesor Kmie• 
towioz ) _Jak po_stl}piła z ni� większość Rady miej�kiej
z� to? 1z w dm� 16. stycz?1a b. r. w. interpelacyi wnie­
s1oneJ do burmistrza, napiętnował Jak należało nie·le· 
galne i złośli_we postęp�wanie. burmistrza wobec jego
osoby na sah wyborczeJ w dniu 18 styc1nia 1908, oraz 
napiętnował roboty agitacyjne, jakie na zlecenie bur, 
mistrza speł�iać mu�iał� służba miejska zamiast wy. 
ko�ywać ewo1e obow1ązlr_1 dla dobra publicznego, wre­
szcie wy kauł roboty agitacyjne urzędników. jakie oni 
uprawiali podl'Zas wy •o rów w kanctlaryach i dodał, że 
gdy me pomogły różne sztuczki; groźby i pro�by uży­
to przy wy borach w kole II brz�czącego woreczka. 
W tern. miejscu zerwał� się istna burza przeciw mnie 
- pow�ada mow?a. - i na �niornk dra OI�zewskiego 
przedło.zony ?sobiśc1,e przez interesowanego burmistrza, 
uchwaliła w1ększo�ć Rady v. yraz1ć burmistrzowi zau­
f�nie -: _raś dla mnie obu�ztnie. 01,y to postąpienie
w1ększosc1 Hady było spraw1edliwem I uczci wem nie­
chaj osądzi Zgromadzenie tut. Obywąttli. Na w�iosek 
p. Jankiewicza, majstra ślusarskiego, uchwalono jedno­
myślnie wyrazić oaj wyższe wyrazy oburzenia dla tych 
PP: radnych,. kt�rty dnia 16 styczma glosowali za niego­
dz1�ym wn1011k1em rndnego dt·i\ Olszewskiego - na· 
tom1ast uch walono wy 1·azić !,!Zl}Zere uznanie aseioro wi 
Kmietowiczowi za jego dz,elue wy�tqr»ienie w dniu 18 
atycinia w obronie czystości wyborów. Na zakończeniu 
uchwaliło Zgromadzenii, ubywat�l1 millsta NowegJ 
SfłCZa wyrazić . publicznie najwyższe ob11rzeoie ty m
członknm nasze) Rady gmmae1, którzy mieli odwa"' � 
wypow1edz1eć opinię „że J..,p1ej jedt. gdy rządzą k �n· 
aer'watyści - ani.:eli gdyby r1ąd,1ć mielt narodowi­
demokraoi. 

Niechaj dowie się kraj cały, niechaj doAiedzą si� 
w_ładze, ceotr�ne i kraj o we, jakiem zaufattiem -cieszy
SIIJ posr6d ogołu oby" ateh burm1stt·z dr. Barbacki ze 
swo.ilł większością w Radzie - i nie<·haj te władze 
popieraj'! nadal jego łajdacką gospodarke a doczekać . . ' 

11ę mogą smutnego re,nltatu. Struna jet1t obecnie tak 
napiętą - że dalej 1.ieiwarunkowo naciągać jej nie 
wolno ••. 

� .. 

Głos z N owego Sącza. 

Umarł król - niech żyje król!.. . Umarł mi­
ni.ster (lub poszedł „w duraki"), niech żyje minister! 
Umarł poseł - niech żyje poseł! .•• Umarł Eksoe­
lencya Dunajewski - niech żyje Eksceleooya Kory­
towski!... Umarł jeden protektor - nie�h żyje 
drugi protektor!. Tak wola z pewnościa.i naiz bur­
mistrz Barbacki wobec rozwiązania Sejmu, rozpisa• 
nia nowych wyborów i śmierci  Eksoelenoyi Duna­
jewskiego .•• 

Dzięki bowiem p. burmistrz owi, Nowy Sącz 
jest bezpiecznym przytułkiem dla różnego rodzaju 
Ekscelencyj, lub dla tych, których nasze Ekscelen� 
eye popierają. Nie mógł p. Barbacki przeforsowaó 
Ekscelenoyę Bobrzyńskiego na posła do Rady pań­
stwa, przeforsował Germana. Jak nie kijem to- palki\! 
Pan burmistrz wie, że mu „szerokie pl ecy" potrze, 
bne, bardzo potrzebne. Wie także nasz pan •.. Wla.• 
dyslaw, że Fot12;ebne są „plecy" i drugiemu Władzio• 
wi, staroście Jaroszowi. Niechby tylko me mieli 
yszerokirb r,leców" z pewnością: patrzyliby na świat 
boży - przez szyby. 

W Nowym S ączu pali się obydwom tym pa• 
nom pod noga.mi. Różnymi sprytnymi kruczkami i 
sztuczkami (o których jeszcze pó.iniej pomówimy) 
p. Barbacki po swojej myśli. przeprowadził w II i
I kole wybory do Rady gminnej. Ale cóż - kiedy
ludzie złośliwi zrobili protest przeciw tym tak miy
drze obmyślanym i przeprowadzonym wyborom
w tych obydwóch kolach. W dodatku jeszcze co
gorzej, kursuje po Nowym Sączu jakaś lista z na•
zwiskami i kwotami stosunkowo bardzo grubymi od
200 - 600 koron. Co te kwoty, i nazwiska obywa•
teli nowo-są!leckieh oznaczają nie wiem j eszoze, ale
się dowiem. Być może, że to była składka. na jaki
cel dobroczynny lub patryotyozny i ci panowie o­
fiarowali takid grube kwoty ot uczynili to .• z do­
brego serca i patryotyzmu. Dziwna ri;ecz tylko, że
prawie w szyscy upatruj I\ jakąś łączność między t\
listllj .a ostatnimi wyborami do Rady gminnej?

Ja panu Barbackiemu bardzo dobrze życzę i 
rad bym go o ile możno śoi i sił obronić przed po· 
dejrzeniami, napaścia.mi i złośliwością ludzką:. Sie­
dziec na krześle burmietrzuwskiem w Nowym Sączu 
ni.e Jest dla niego ani bezpit,cznem, ani wygodnem. 
Ludzie nie m• g\ si� na takim burmistrzu, ani na. 
inwestycyach, ani na przeprowadzonych przez niego 
wyborach pozuaó. Nie wiedzą ile trudów, starań, 
zabiegów, próśb i gróźb każde wybory p. Ba1backie• 
go kosztują, a wszystko dla tego, że chce się dla 
dobra miasta. poświęcić i gwałtem 'łiedzieć na. twar­
dym stołku burmistrzowskim, gdzie tyle ma nie­
przyjemności. Jako jego przyjaciel i biograf ohoiał• 
bym mu o wiele bezpieczniejsze- i wygodniejsze sie· 
dzen ie wyrobić i to w takiem mieiscu, gdzie wolny 
od trosk codziennego życia i trudów, poł\czonych 
z tyloma jakie piastuje urzędami nie miałby przed 
sobą także widoku, tylu ja.kich ma nieprzyjaciół. 
Wybory w III kole do Rady gminnej przekonały p. 
Barbackiego niew3itpliwie, że oo wyborca - to wróg. 
Nie poznali się na jego dobrych chęciach. Głosowali 
inaczej jak chciał, a oo się nabesztali, naprzeklin�li 
i jego i inwestyoyo i sekretarza Brndzianę i inży• 
niera Górskiego ••. tych zacnych męż6w, którzy to 
z nim wspólnie dla dobra miaita praouja. ! 

Dr. Flis myślał już dla p. Barbackiego, wyda• 
jflc swój list otwarty o ta.kiem wygoduem i spokoj• 
nem siedzeniu, gdzieby nie ogl\d&ł złośliwych wy­
borców, głos�jl:\cych dajmy na to na prezydenta. 
Kostkę, zamiast na Ekscelencyę Morę· Korytowskiego, 
pa.n Barbacki jako speoyaliata na polu iinansowem 
mógłby tam kas� zaliczkowa.i ta.kl\l jaką ma w No• 
wym Sączu założyć, a że miałby bardzo pojętnych 
uczni - to wi�cej jak pewne. 

Kochany pan Władysław z pewnośoil\ i tamby 
burmistrzował, ohoć przyznać potrzeba. 89' tam specyali­
śoi w różnych �a wodach, a szczególnie kasowem. Nasz 
pan Barbacki jednak, który jako dyrektor kasy za• 
liczkowej jest bajecznym , jako burmistrz niezrówna­
uym, jako członek Wydziału powiatowego nie zro• 
zumialym, a jako adwokat ciężko myślącym, tam by 
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pokazał dopiero <'O umie. On wie co to owocna pra• 
ca; tam to dopiero poznali by się na nim! Tam 
także, tak jak przy wyborze p. Germana i przy wybo• 
Jach do Rady gminnej pokazałby swoją przedsię­
biorczoś6, energię i dobrl\ markę. 

Żart jednak na bok! Miasto Nowy Sącz, w ka.­
tdym razie będzie mieć takiego do Sejmu posła, na 
jakiego zasługuje. Będzie mieó posła nie mianowa­
nego przez pana Babra.cza, a.le będzie mieć ta.kiego, 
do kogo ma zaufauie, a nie narzuconego „z góry". 
Pan Barbacki chce mieó jednak dla siebie i dla 
starosty Władzia para.wan, za którym mógłby się 
11 tym swoim przyjacielem i protektorem wygodnie 
okryó. Ud11.lo mu się z p. Germanem - a.le „ne wse 
w seredu patra•. Poznaj!\ się przecie ludzie na far­
bowanych li,iaoh. Panie Barbacki i Eksoelenoyę Ko­
rytowskiego skompromitujesz i sam się złapiesz ! 

·_l1ksoelenoyę KoryLowskiego niech sobie wybieraj�
jeśli chcą .obszarniki". Swój swego znajdzie. Nowy

.81\CZ nie dla Ekscelenoyi, a Eksoelenoya nie dla
Nowego Sącza. Jede„ z wi elu.

� 

Oszukańcze sztuczki dra Barbackiego. 

Żyje w Nowym Sączu człowiek, który jak to mó­
wią: ni z pier?.a, 01 z mięsa - lecz tylko przy pomocy 
kłamliwych obietnic, dostał się na urząd burmistrza 
i dzisiaj kpi sobie formalnie z dwóch tysięcy obywa-

·łili, robi11c w mieście co choe, jak gdyby gminv wdął
w dzierżawę - zaś obywatele oddali mu się w s łużbfJ
,pańszczyźnian11,

Tym „istotnie" · nieswykłym w XX. wieku czło,
wiekiem, jest wedle opinii jurystów - bardzo mizern y
.adwokat, ale za to maj11cy zbyt wielk\ 1krzyni1J bez•

. cz!lnej. �dwagi, i ja�o taki napiętnowany został przes

.ds1enn1k.1 sługusem 1 fagasem klerykalno -propinatora•
)dm, or�zmachere� i . byen11 wyborcz'ł. Kacyk . ów po•

. atancnnł teraz oprożmooy mandat po śp. DuoaJewskim 
"ofiarowaó" ministrowi skarbu dr. Korytowskiemu. 

Owóż tymi „niepospolitymi• tytułami publicznie 
o�d!'rz.01;1y dr, �arbacki, zam!erzał na posiedz�niu Rady

. m1eJak1eJ w dom 16. stycznia b r. przemycić podstv•
pnym sposobem swoj11 propozycyv - lecz to mu się nie 

. udało, roniewat jego układy z opozyjnymi i demokra• 
tycznymi radnymi nie doszły do akutku. 

Leca od czegóż mądre .kepełe• burmistrza i jego 
. doradcy, sekretarza Brodziany P.... Uradzili oni nie 
liczy6 siv wcale a o_pini11 .ulicy• oras -s opinii} opozy­

. .cyJnycb radnych - 1 pr11dem demokratycznym nurtuj li. 

.eym wśród ogółumieszkańców,leoz za w11ellr1ł cenę zdoby6 
uchwałę Rady, oświado&aj\Clł się za kandydatur\ dra 
J{orytowskit,go i z tą uchwał\ pojeohaó natychmiast 

. do Wiednia. 
Ku temu celowi zwołano Radę na poaied�enie 

. w. d�iu 18. stycznia, i .tutaj burmistrz przed przyst11•

. p1en1em do porz11dku dziennego zabrał głos w s·prawie 
,,formalNej", ażeby w bezczelny sposób okłam8' w zna-

. cznej .. części. bez�yślnyc� radnycll i przy pomocy sug•
geaty1 zmue1ó w1ększośe do poataw1enia przez Radę 
miasta ka�dydatury dra Korytowskiego na posła do 

. Sejmu z Nowego Sącza. 
. Nie�haj mocno żałuje _każdy. kto nie był na tem

_pos1edz!mu, bo na.słuchałby się takich pociesznych bania­
luków 1 bredni, na jakie braknie ozaeem konceptu na• 
,wet „Zwjlzkowi chłopskiemu". A więo burmistrz dr . 

Barbacki „istotnie• w poważnym nastroju - oświadczył 
na wstępie, że wedle §§. 9. i 26. naszej ustawy gmin• 
:::ej „Jesteśmy• (??) nie tylko upoważnieni - ale nawet 
mamy obowiązek wypowiedzieć siv w sprawie kandy• 
datury na posła do Sejmu. A że wyrobiliśmy już ,obie 
zdattie i przekonanie w tej sprawie, dlatego tadam,
aby to moje przekonanie zostało uszanows ne ! (Ej: ha I) 
Kouieoznem jest, abyśmy tv sprawę załatwili bez wzgl�­
du na nasze przekonania polityczne. W skazanem jest 
dalej, aby ze względu na potrzeby miasta szukała 
gmina poparcia u władz krajewych, a mam doświad­
czenie, że wszystkie prośby pr1ez deputacye wysyłane 
do władz centralnych, jak po pogorzeli miasta, o budo• 
wę koszar, szkół itd. pomyślnie były załatwione. Nie 
jest więc wykluczonem, że i w sprawie inwestycyj 
miejskich przyjdzie nam udawać się do władz central­
nych, któzych poparcie jest nam „ istotnie• bardzo 
cennem. Na p1·zyszło1ć czynić będzie gmina starania 
o uwolnienie od dawania opału dla tut. gimnazyum (t�
sprawę załatwiał bardzo życzliwie przez lat 25 śp. dr.
Dunajewski), dalej o uwolnienie gminy od podatku
zarobkowego z rzeźni miejskiej. od podatku propina•
cyjaego. Ponadto JE. dr. Korytowski 1&mierza prz0AO
prowadzić uzdrowie111e fin.w ·Ó"' wśród urzędników;
wstawił już na.et na ten cel 4. miliony kor. do budżetu
państwowego, więc i z tego „coś kapnie" dla gminy.
Musimy się starać o przeniesienie urzędników do wyż•
szej klasy dodatków aktywalnych, a więc i ta sprawa.
wymaga poparcia. \\)adz centralnych. W dalszym ci11gu
poczynimy starania o utworzeni1:1 w Nowym Sączu iilii
Baniu auetr -węgifr!!kiego, a jako d)rektor 1 syndyk
tut. Kasy zalicz. ręczt, że ta sprawa przyjdzie do skut­
ku. Co do osobistJ eh zalet i charakteru, pragnę abyś•
my poczynili starania, iżbyśmy wybrali „istotnie·' jak
najgodmejszego kandydata w miejsce po ś. p. drze Ju­
lianie Dunajewskim. Wreszcie po bardzo głębokiej
rozwadze i po zniesieniu 1ię z kilkudziesięciu najwy•
bitniejszemi (! !) osobistoiiciami w mieście przyszedłun
do przekonania, że na.stvpclł takim może być tylko JE.
dr. Korytowski, co daj Boże, t1 by przeBZedł jedno•
m1lilnie

Nie wolno mi niewspomnieć, że „istotnie" mamy 
d\\'a długi wdzięczności dla JE. dra Korytowskiego. -
I tak udała. się do niego w r. 1907 deputacya z miasta 
o rozszerze nie dworca (Czy to także koniec�na potrzeba
dla gminy ? P. R.) a jakkolwiek p. minister nie ętał
do nas w żadnym stosunku, to przecież raczył on roz­
mawiać z nami przeszło 3. kwadranse. Poświadcz\ to
zreszt11 pp. Obrecht i Aleksander. Jest to fakt godny,
ażeby ktoś za nie·gu dzisiaj Jego Eksc. podzi�kowal. (A
czegoż tego nie zrobili zaraz delegaci? Czy naprawdq
aż tak bardzo zdurnieli wobec E11.scelencyi ? P. R.) Na­
stvpnie p, minister Korytowski doprowadził do tego
że plac 3. Maja, obejmujflCY 259 s11żni kwadratowych',
nabyty został przez gminę za bardzo mał\ kwotę 2.000
koron. I za to równie:! należy . mu się wdzięczność i
podzivkowanie.

Na tem kończ110, apeluję do Swietnej Rady, abyś· 
my jednomyślnie usnali, że najodpowiedmejszym kan.• 
dydatem z miasta Nowego Sącza jest tylko JE dr. 
Korytow.:1ki - a następnie o tej uchwale bezzwłoczDie 
uwiadomili Jego Ekscelencyę przez 01:1obną deputaoyę • 

.Mowv tę, jakhlwiek „istotnie" nad wyraz .mi• 
stern� · i płynną" - przyj1Jła Rada w milczeniu, co jest 
najlepsz" charakterystyk", że nawet słudzy stańczyków, 
starosty i burmistrza wstydzili się wobec licznie obsa ... 
dzonej galeryi zaznaczyć publicznie swoich „uczuć 
wdzięczno§ci• dla JE. dra Korytowskiego. 

W myśl „intencyi" burmistrza pr�emawiali radni 
pp. Obrecht, Rzepiński, dr. S1ohrawa, Kampf, dr. Ster­
kowicz i ks. Nowioki. 
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Lecz na t�m nie koniec ! Niespokojne duchy o• 
po�ycyjne i d emokratyczni radni, bez ogllłdania się na 
wyliczone „dobrodziej stwa" ,  względy praktyczne, zale�y 
konserwaty stów i ich wspaniałomyślne rzl}dy w kraj u, 
pocztli śmiał o wygłaszać zupełnie inne poglądy na t ę  
tlpra\\ ę .  

l t ak  radny Kumór oświadczył, że  nikt rozs1tidny 
nie w e źmie za złe, gdy ktoś ma in ne zapat rywania, 
aniżeli p .  burmistrz .  Z przy krośc ią pod nosi fakt, aby 
obywateli mr n wano od wypowiedzenia swoich zapatry • 
wań odnośnie co do wyborów, i ośw iadcza, że tut . 
mieszc zańs two demokraty cz ne stawiać będzie kandydata, 
k tóry odp o\\ 10 ich przekonaniom, :te skutkiem tego 
przyJdz ie  do  zaci ętej walk i ,  i j eżeli przy pomocy c ałego 
aparatu sz t uc zek wyborc zJ ch zwycięży kandydat kon ­
serwaty w ny - to  tylko n ieznaczną w i ększością głosów, 
i dlatego jako  taki reprezentantem ogół u  tut . o bywa •  
t'eli nigdy n ie będzi e. Domaga się w dalszym ciągu 
imiennego i jaw nego głosowania nad wnioskiem bur­
It istrza ; ponadto zgłasza protest prz eciw samowolnemu 
wysunięci u kand  yd 1nury d rd Kory towskiego przez bur­
mistrza. 

Radny Dr. Stuber w dłuższem i bardzo umiarkowa­
nem przemów ieniu poddał przedewszy stkiem w w ątpE· 
wość, czy Rada gm. ma prawa decydować o przedstawie • 
niu kandy data do Sejmu.  Cytowany przez burmistrza 
§. 2_6 . n ie obej m uj e  tego pt'Zepisu, i dla tej przyczyny
zakłada p rotest pu eciw powziąć s ię mającej uchwale .
J est to fality czn1e wobec 20. tysi ęcznej ludności i wo­
bec l 1/,. ty s 1  ęcy wy borców zbyt wielka odpowiedział •
ność, a by ez czupła garstka Rady miejskiej decydować
miała o wy borze kandydata. Przeciw o�obie dra Kory­
towskie go nie ma mowca żadnego zarzutu - lecz jest
przekon any , że wybór posła do Sejmu, traktv ..vać na•
leży więcej Jako sprawę  kraj owił, aniteli lokalną. W spomi­
na  krzywdy,  jakie w każdym kie runku urz�dza mieszczań ·
łltwu partyll, konserwatywna i oświadcza, że obecne
wybory w całym kraj u odbędą s ię  pod hasłem spra •
wiedli wej r1:: farmy wybo rczej do Sej mu, że . w ięc musi­
my wy brać takiego 11osł a, który by tę spra wiedli Wł\ re­
formę dopomógł przyprowadzić do  skutku. Inaczej ozy•
niąc, rzucil i byśmy na siebie hańbę , że w dzisiejs zej
ciężkiej w 1dce całego narodu o postęp i . wydobycie
kraju z ną dów -s tańczyków, my jedni tylko popierali•
by śmy kandydata konserwatywnego. Obietnice, opowia.· 
dane tutaj szeroko przez burmistrza, nie są znów tak 
bardzo wielk i e ,  J ak  je burmistrz przedstawią. N. p. 
dworzec k olej owy, jak i zbudowano prze!l 33. laty, j est 
dziś rzeczyw iście szczupły. Ale to jest interes kolei T""" . 

a niu gmrny i obywateli, że potrzeba dla ruobu po-, . 
dróżnych wygodniejszego dworca. Tak samo i r; placem 
5. Maja, za . kt óry gmina. wcale nie źle zapłaciła., a
zresztl} nikt inny, oprócz gminy , placu tego kupić nie 
mógł. Z u wagi wreszcie, że dr. Korytowski należy do 
stronnictwa konserwa tywnego, a ja.ko taki °'ie może 
działać z korzyścią dla kraju i tutejszych obywateli -
zgłasza  mowca protest przeciw nadużyciu §. 26. ust. 
i oświadcza� że stronnictwo demokratyczne i wszyscy 
post�powi oby watele zwalczać będlł oałlł siłą n iesym• 
pat) czną kandydaturę dl'.a Korytowskiego . 

Rttdny Kmietowicz .a.powiada rekurs pisemny prze• 
ciw dzisiejclzej uchwale, i żqda zanotowania. tej za.po• 
wiedzi do protokołu i oświadcza, że ten będzie posłem 
z naszego miasta, kogo sobie wybiorą obywatele - a 
nie zaś kogo chce 25. radnych. . , 

Burmistrz nie uw.zględnił wniosku o imitmne i ja­
wne głosowanie - lecz zarz11dzil głosowanie .przez po• 
wstanie. Za wnioskiem burmistrza, aby Rada oświad• 
ozyła się za kandydatur11 dra Korytowskiego powstało 
21. radn7.ch, zaś 4.. demokratycznych radnych po1ostało
1ied1ie6. W .9beo tego ogłosił burmi1tr1 "jednomyślny"

wynik głosowania 21 , głosów contra 4. Za kandvdatur" · 
ministra dra Koryto w'skiego głosowali p p. : ks. dr. Gó · 
ralik, Gr-0sbard, Gutkowski , Hebenstreit, Herbst, Kampf , 
Kohman; Landau, Merki, dr. Mohr, Nowako wski , ka • .  
Nowicki, dr. Ols1ewski, Obrecht, Oleksik, Oleksy, Stein• 
bach, dr. Sterkowicz, przeciw głosowali pp. Aleksander, 
Kmietowicz, Kumór i dr. Stuber. 

Z powyższego sprawozdania wyrobili sobie nasi 
Obywatele przekonanie, że przy takim składzie Rady 
bardzo łatwo przechodzą wszystk ie  w nioski burmistrza, 
a jesteśmy pewni, że gdyby burmistrz na podstawie § ,  
26. ust. gminnej wykazał ko rzyś ci n .  p .  ze sprzed1ży
gminy _: to nie ulega wątpliwości, iż znalazłby ta.kił
samą większość, co w dniu 18. stycznia 1908 dla ka.n„ 

dydatury dra Korytowskiego.
��� 

Z ruchu przed\l'.'yborczego 
w powiecie i imanowskim. 

Z chwili! rozpisama wyborów pose l skich na Sejm 
krajowy, jakby w dz won _ ogłos1 wsz� wyła�i aj ą  się liez� ·
ne kandydatury z rozmai tych obozow. M1Qdzy 1 Unym1 
kandydują p. : ,Jan Marszałkowi cz, i n spektor go11podar ­
stwa wiej skiego . ze Lwo wa (daw niej właściciel dób� _ 
Stron.ie, powiat · Limanowa) ,  p. Zubrzyck i ,  aptekarz 1 

były burmistrz w Limanowej ,  p. Jędrzej Czaja, właści• 
ciel realności w Limanowej ,  obaj cieszący się sympa­
tyą okolicznej ludności • .  Ostatni jednak ze względu !la 
swoje stanowisko, j ako pisatz sądowy ,  o mandat u bie­
gać się może nie będzie. Nadto z lud owcó w  myśli o 
mandacie znany radykał i stały kandydat do Rady 
gminnej w Limanowej p. Eugeniusz Stanczewski. Wre­
szcie i stańczykowskie ręce 1110 t>ędą próżnowały, leoz 
zechcl} sięgnąć po mandat. Mianowwit; ubiegać sit 
będą najnieza.wodniej dwaj centrowcy dr: Orzeł · i Ga.- · · 
wron. Z chłopó w p rócz ludowców Sułkowskiego i Ha-
ryka, oficyalni e nikt nie kandy d uje. W razie ro�wi.­
ni ęcia silnej agitacy i  najwię ksze szanse m, 1gą mieć : 
demokrata Zubrzycki i· ludowi ec Hary k, niewie le een ­
tro\Viec dr. Orzeł. 

W obec takiej sy tua.cyi · trudno myśleć o wyborze 
posła prawd.ziwie demokratyc znego, któryby, przychyl;. ' 
nym był zarówno dla mieszkafr.ców Limanowej jakotez -
ludności wiejskiej w powiecie, zwłaszcza, że dla brai• 
ku organizacyi na wsiach oraz z powodu osobistych1

-

ambioyj różnych jeąnostek, · nastąpić musi rozłam 'WY"'. 
borców na kilka partyj; · · 1 ' · -

. .� 

RADA GMINNA W NOWYM SĄCZU. , I ,

Ze niejedeµ ma: • grzeszek burmistrz na  sumi��iuf ' , 
Kmietowicz · to wyhiszczył mu na. posiedzeniu, ; ,
Wściekali się niektórzy ra.d·ni dobrodzieje� ... , ; · . ·_ · ··Widać; ze a lbo durnie , a lbo tet ••• zło ••• tn�CY,� 

' ' '.J \ , · ,  ' ; ' , · !  . ·

i ,  I ' ' PUDLE ..,... DO BUDY! 
Pojechała. do 'Wiednia fuagistracka kasta, 
By ofiarować mandat : Ekselency i z miasta.. 
Kompromituj Ił ' miasto ,' , : b1:1rmistrzem na czelę ! 
Minister 'chapnie r. S!!cza dudka. na kościele .. . 
Wywdzi�cza.jlło 's ię ,,panom" 111}deckim za. trudy, 
Krzykn11ł: ,.Obrzidł�· pu�le,1 J'. 1• �arszl .. leżeó dQ: bu.dy! ," .

K R O .N I K A. 
. , .  Niezwykłe . zwycięstwo · odniósł redaktor · . :nasseg? . 

pisma, który z ok�zyi „se�zacyjnej " korespondency1 · 
p. t . . ,, 7ajem,•ice z poza , murów klasztoru" oakar�ont ·

.,• 
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•ostał o oszczerstwo. Niestety sprawa wzi!Jła zupełnie
inny obr6t, albowiem oskarżony prv.y rozprawie dnia
7 grudnia 1907 i 20 stycznia b. r. udowodnił, że to
wszystko, co doni6sł w liście do p. Obmińskiego, pier•
wotnie poufnym - późnie.j opublikowanym, jest naJ·
zupełniejszą prawdą. Bliższe szczegóły owego istotnie
niezwykłego procesu podały już dzienniki krajowe.

Rachunki lekarskie, Wydział Towarzystwa samo• 
powocy lekarzy przypomina kolAgom, iż Walne Zgro• 
.JDadigenie w dniu 27 kwietnia 1905 zaleciło lekarzom 
przedkładanie pacyento m rachunków lekarskich, p6ł• 
rocznie, ewentualnie po skończonem lAczeniu. Rachun­
ki spnedaje administraoya znaczków recep towych 
w Krakowie Radziwiłłowska l. 4 po 4 hal. za eztukę. 

Zmarli w Nowym S11czu. Eleonora :Milerowa, oby• 
watelka, przeżywszy lat 62. 'l'omasz Staniowski, rodem 
� Król. Pul. cieśla i uczestnik w walce o niepodległość 
z r. 186314 zmarł z. m. w B1pitalu powszechnym. Zwło­
ki tego zasłużonego syna Ojczyźnie, zamiast aby je 
uczcić jak należało i przewieść ul. Długosza, wywie­
ziono na cmentarz karkałomn11 drog11 polow11, co wy­
wyłało wśród wielu słuszne oburzenie. 

Najnowsza mapa kolejowa Austro• Węgier na rok 
1908. obejmująoa wsystkie poł,czenia kolejowe, pocz­
towe i okr�towe, a będ11ca dla podróżuj11cych bardzo 
.dobrym P.rzewodnikiem, wydana została przez firmę 
wydaw. kart. geograf. G. Freitag et Berndt Wiedeń. 
VII. i dostać ją można za 2. K. we wszystkich keię•
garniach

Czas najwyższy - ażeby władze przystąpiły do 
oddzieh:nil:l Kas c;szozędPości miejskiob od zarządu i 
wpływu Red gminnych. Kuratela taka wykazuje wszę• 

. dzie iszkodliwy Zlletój, który powodują ludzie nieruty• 
tynowam. Skutkiem czego doszło dziś. do tego, że na­
sze kasy oezczędności w większej połowie są rodzajem 
graisleraj, a nie instytucn, regulującą miejscowy targ 

• pieniężny. W tym samym duchu piBle „ 7'ygodnik Ja. 
·roslawskt" oraz „ 7 ygod„ik kupiecki"; ,en ostatni zau•
waża całkiem słusznie, że biurokratyzm, niezdarny i
niekupiecki sposób prowadzenia naszych instytuoyi finan•
eowych jes� właśnie wynikiem faktu, że kierownikami
tych iustytucyi są ludzie bez wykształcenia zawodowego.

Biały kruk w Galicyi. Oprócz Stanisławowa, który
,dziś jutro przejd1.ie do rzędu miast obci11żającycb ludność
dodatkami, memy gwi nę Podgórze, uczciwie admini•
strow aną. która nie tylko nie zna żadnych dodatk6w do
podatków - ale ponadto troszczy się rzetelnie o dobro
społeczne. Udzieliła bowiem bezpłatnie grunt pod
budowę domu ludowego w Podg6uu aby przez to od•
ciągnąć uboższą ludność od szynków.

Potworna zbrodnia. Sejm pruski uchwalił 18 z. 
m. ustawę o wywleszc�eniu. To, co w XX wieku zda­
wało się niemożliwem, co urlłga wszelkiej cywilizacyi
i poczuciu słuszności, oo przynosi hańbę ludzkości jest
.dzis rzecilł dokonaną. Krzyżak zemścił się za Grun•
wald, uchwalił w oczaah całej Europy kradzież ziemi
polskiej Dnia 18 stycznia 1908 :zadokumentowany zo·
stal czwarty podział Polski. Wobec takiego gwałtu -
musimy całą siłą nietylko bojkotować towary pruskie
- ale równocześnie zwalczać wszystkich sojuszników
pruskich. 

Hofratowi Dembowskiemu do albumu. ,,Gazeta 
Kołomyjska" piętnuje na razie bezimiennie pedagoga 
przy t"mt gimn., który groził uczniom represaliami 
na wypadek nie otrzymania prezentu na swoje imie­
niny ••.• 

Nowa pańszczyfna. Starosta w Tarnobrzegu p. 
Swoboda, widocznie ma bardzo mało do roboty, skoro 
dla zabicia czasu wziął się wespół z adjunktem slłdo­
wym p. Boehniewiczem do redagowania 

11
Dziennika U• 

rzędowego", kosztem gmin w powiecie, co wszyscy ro• 
zumni uwatają na nowy rodzaj pańszczyzny, bo nikt 
nie ma prawa nakładania ciężarów na opłatę figli sta­
rośeińekioh .. ,Koło ludowe" Rady powiatowej w Tar­
nobrzegu powinno energicznie zaprotestować przeciw 
samowoli p. Swobody - jakoteż przeciw „robocie" a­
djunkta sądowego · p. B., który zamiast pracować bez­
stronnie, wyrabia reklamę hr. Tarnowskiemu, ażeby 
gładziej mógł być wybrany posłem do Sejmu. 

N .A. :O E S Ł .A. N E. 

Dr. TEOFIL WIĘSŁA W 
otworzył b. m. kancelary� dla spraw kar­
nych w Nowym Sączu, przy ul. Pijarskiej, 

napri;eciw Sądu obwodowego. 

Ban1{ ziemski 

11 Łańcucie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką 

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy 
od 100 koron wyżej i opłaca od złożonych pienię­

dzy 5 % z półrocznem oprocentowaniem. 
Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koron 

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 kor. 
,, 14 .. .. ,. 3000 .. 
,,30 ,, ,, 5000 ,, 
„ 60 .. .. ,, 10000 „ i wyżej 

Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas 
dłuższy, opłaca Bank procent wyższy aniżeJi po 
5 % od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcy�. 

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym. 
wydaje Bank książeczki wkładkowe. 

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opła­
ca Bank z własnych funduszów. 

Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiej­
scowym dostarcza Bank czeki pocztowej Kasy 
oszczędności. 

Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 
12 przed i od 4 do 7 popołudniu z wyjątkiem nie­
dziel i świąt rzymsko-kato]. 

DYREK CY A 

Wędrowny dozorca drogowy - ener�i !zny, w ei· 
Ie wieku i zdrowie, obznajomiony z robotami drogowe· 
wemi i rachunkami - potrzebny. - Pierwszeń�two ma­
ją emeryci - żandarmi, nieobarczeni rodziną i gospo · 
darstwem. Warunki i świadectwa przyjmuje .lf. Kwiat· 
ko,"ski w Lima'/IOWPj. 

Czas najwyższy wyrównać zaległość 
i odnowić prenumeratę. 
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• DOBR Y 

APETYT dostanie pan używając 
• 

: Kaisera: 
MIĘTOWE KARMELKI. 

Przez lekarzy wypróbowane i polecone! Niezb�dne przy zaburzeniach w trawieniu, braku apetytu, bo­leściach żołądka i t. d. odświeża­j lłiCY i odżywczy środek. Pakiet 20 i 40 hal. 
Do nabycia w Nowym Sączu w aptekacn: .Marcina Gorzeckiego, A. Jarosza .• 

Odpowiedzialny redaktor: Jezef Gutowski 

MIESZZANIN 

Zaproszenie do przezpłaty 

,,Ku1·jer Lwowski-'" 
wychodzi dwa razy dliennie drukowany na ma„zynie rotacyjnej z zastosowaniem najnowszych wy­mogów i ulepszeń technicznych. podaje 

„KURYER LWOWSKI" 

Nr. 3 

ZARZĄD 
PROPINACYI MIEJSKIEJ 

w NO WYM s4czu 

poleca Szan. P. Publiczności 

9 wszelkiego rodzaju Piwa 8 z browaru 
Jana Gotza w Okocimis� mianowicie: .PIWO JASNE MARCOWE ,, " EXPORTOWE CZAH.NE BOK Florter żywiecki we flaszkach ory, ginalnych i piwo Grybowskie exportowe. Piwo butelkowe pasteryzowane, do..­�tarcza do dornu Zarząd propinacyi ,;krzynkami po :.!5 i 50 flaszek półlitr. �adto poleca wszelkie gatunki wódek, li• llierow, rosolisów i rumu, tak burto• wnie Jakoteż częściowo. Kancelarqa Zazrądu propinacqi znajduje Sli przq ullcq Jagiellofiskiel, Hr. 93 • .- Ceny bardzo przystępne ..... 

Częsta kąpiel 
i spacer na śwleżem powietrzu 

oto d,va niezbędne wa• 
runkl p1•awtlzift·ego 

zd1·owla. 
ZAKŁAD KĄPIELOWY w Nowym Sączu, ul. Tarnowska, urządzony najstaranniej i ściśle według tego _ czesnych wymogów zdrowotnych.Otwarty został na sezon zimowy w ten sposób :lokalne z kraju i ze świata, odbierane te- La.ż:c.ia. pa.:ro�a. dla u:l.yt�u Pali wł legrafem i telefonem, oraz korespondencye czwartki od godziny 1 ltej przed południem i sprawozdania od stałych korezpondentów. do Smej godziny wieczór - zaś dla utytkuPrenumerata "Kuryjera Lwow- Panów w piatki, soboty i niedziele przez cały

tak w wydaniu po południowem o gldz. 3. popoł., jak i poranem o l!Odz. 7. rano 
,_.. Najświeższe wiadomości -.U 

skiego" ws nosi no pro w i n cy i z jcd- dzieli. norazową do domu 2 K. 70 gr. miesięcz- Kąpiele wannow� w każdy dzieli. . nie a kwartalnie 8 K z dwura7owa dos- Ceny umiarkowane -:-- obsługa snm1enr· sta�ą mies. 3 K, 20 gr. kwart. 9 K. 50 gr. I na i szybka, Dla pp. Nauczycieh(lek) zniżona prenu- Wszelkich wyjaśnień udziela chętnie merata na 2 K, miesięcznie. Zarząd Łaźni parowej. 

Drukiem Jana Litwińskiego w Wieliozce. Wydawczyni: T. Gutowska. 




